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Wschód słońca o godz. 3. 1 1 1 . 
Zachód o godzinie 8 m. 1. •m

W>aJomośui kościelne.
—  W Niedzielę kościół katedralny na W awelu ob­

chodził uroczystość poświęcenia kościoła. Sumę celebrował 
ks. kanonik katedralny M atzke, kazanie wygłosił ksiądz 
Gwardjan z zakonu 0 0 . Reformatów. N a chórze podczas 
nabożeństwa wykonano mszę w tonach staroltościelm ch, 
układu Skueherskiego, Oraduale „In te Domine speravi“ 
i Ofiertorium Eflnclina D o m in e C z e rn e g o  Karola.

K raków  8 Czerwca.

Wczoraj i dziś miasto nasze przyjemnie się 
ożywiło zjazdem członków towarzystwa wzajemnych ubez­
pieczeń. Członkom tym towarzyszył jak  niegdyś Cymbrom 
i Teułonom w wyprawach na R zym . liczny zastęp płci 
nadobnej — wielu bowiem, szczególniej ze wschodniej 
Galicji, przybyło w dość wojowniczem usposobieniu. Cho­
dzi tu  o reformę statutów' towarzystwa, -ajmy w sekrecie 
dodamy, że także o reformę strujów dam przybyłych. 
Po nrzekom wającej i p o n  wającej mowie p Zyblikiewi- 
cza zdaje się, że tylko ta  ostatnia reforma przyjdzie do 
skutku, a wyprawa powróci do domu ze starem i sta tu ­
tami ale nowemi kapelusikami ii la  Raphael, modnemi 
z a rz u tk a m isu k ie n k a m i etc. etc. Pierwsze- posiedzenie 
towarzystwa w poniedziałek rano zapowiadało już burzę. 
Błyskawicowe spojrzenia z wielu ogorzałych i nasroźp- 
nych twarzy, pokazywały, że powietrze w sali przepeł­
nione jest elektrycznością, k tó ra  będzie potrzebowała 
wyswobodzić się z hukiem i pukiem. Pierwsze grzmoty 
wyszły z ust p. Krukowie Jdego  przy sprawozdaniu z czyn­
ności rady nadzorczój. Kanonada t a ,  lubo bez ostrych 
nabojów o mało nie stała się powodem wielkich zaburzeń. 
R ada bowdem nadzorcza chciała widzieć jakieś ubliżenie 
w słowrach p. Krukowieckiego i podała się do dymisji. 
Pp. Krakowiecki i Zyblikiewicz zdołali ją  jednak przeko­
nać, że nie ona, ale tylko martwe cyfry zostały zaata­
kowane, a że cyfry nie upommały się o obrazę swego 
honoru, więc cała sprawa ułożyła się do porządku. D rugą 
małą, burzę, podobną do owej w Szklance wody, wywołał 
p. Śm iałow ski, który śmiało żądał po dwakroć odosob­
nienia członków ubezpieczonych od gradu  i ognia , od 
tych, którzy m ają tylko ubezpieczenia (z przeproszeniem) 
życiowe. N arady nad tą  drobną form alnością, trwały 
dłużej niż sprawa była warta. Debatowano, czy życiowi 
mają wstać, czy siedzieć, czy leżeć, —  czy praw ą rękę 
podnosić, czy lewą —  czy robić chasse croisć z jednego 
końca sali na drugi. Przez to się sta ło , że Rada nad­
zorcza nie mogła przed południem zakończyć sprawo­
zdania swego — i członkowie wzajemnych ubezpieczeń 
musieli opuścić salę redutową celem zabezpieczenia żo­

łądków swoich od głudu. Wymagało tego dobro towa­
rzystwa, które zabezpieczenie życia a tem samćm i zdro-Q 
wia położyło sobie za zadanie. Posiedzenie odroczone na 
popołudniu na godzinę 5tą. Spodziewać się należy, że 
po obiedzie posiedzenie będzie gorętsze jeszcze i burz­
liwsze, ze względu na wewnętrzne agitacje żołądka.

O  Posiedzenie wydziału filologicznego Akademji 
umiejętności odbyło się w Sobotę, na którem  członek j .  
Szujski przedstawił sprawozdanie pana M arjana Gorz- 
kowskiego o listach Szewczeńki pisanych po rosyjsku do 
Bronisława Zaleskiego.

Następnie złożył pracę p. Wład. Wisłowskiego, o 
rękopiśm ie: Kazania niedzielne i świąteczne pisane po 
czesku z początku XV wieku (z biblioteki Hr. Tarnow­
skich z Dzikowa).

— Dr. Karol L ibelf, znany filozof i estetyk w Po­
znaniu mieszkający, chorując od kilku miesięcy na puchlinę, 
obecnie zaniemógł śmiertelnie i wszelka nadzieja życia 
stracona. Wyspowiadał się, uczynił rozporządzenia, a córka 
jego, żona dra i prof. Łepkowskiego, zawezwana telegrafem 
wyjechała dziś z Krakowa do Poznania.

O  N a rzecz funduszu czytelni akademickiej ofia­
row ała rodzina ś. p. K fem era 100 złr.

=  Ponieważ arcyksiąże Salwator oświadczył życze­
nie zaszczycenia swoją obecnością przedstawień tea tra l­
nych, loża tak  zwana cesarska, ma być kosztem rządu 
odnowioną.

—  W  ciągu bieżącego la ta  jeszcze, ma być otwo­
rzony w Krakowie U rząd cymentniczy (do nowych m iar 
i wag) Mieścić -się m a w Pałacu Spiskim, a zarząd tego 
bióra powierzony będzie, jeśli nie mylą nas informacje, 
jednem u z energiczniejszych urzędników tutejszego S ta­
rostwa.

— Pan Sławomir Celiński wykonał w glinie popiersie 
ś. p. Józefa K rem era ogromnych rozmiarów. Ma ono być 
użyte podczas nabożeństwa żałobnego w kościele. Podo­
bieństwo uchwycone doskonale. Byłoby do życzenia, aby 
popiersie to odlano w gipsie i pomieszczono je  w bibliotece 
Jagiellońskiej. Byłby to p endan t do popiersia tychże roz­
miarów Wincentego Pola roboty również Celińskiego. Dwaj 
druhowie, koledzy i przyjaciele, połączyliby się w przy­
bytku wiedzy. W tejże bibliotece jest umieszczonem ta ­
kże popiersie Ambrożego Grabowskiego, odrobione przez 
tegoż p. Celińskiego, z nadzwyczajnem uchwyceniem ry­
sów, pomimo iż rzeźbiarz nie znał Grabowskiego osobiście, 
i tylko robił je  z fotografji. Popiersie to tak je s t chara­
kterystyczne  i samodzielnie obmyślone, ze zwraca powsze­
chną uwagę gości zwiedzających Bibliotekę.

— W Poznaniu ma niebawem rozpocząć istnienie 
nowy wielki dziennik polityczno-kościelny, pod kierun­
kiem jednego z młodszych posłów polskich.



—  2 —

f  W czoraj po południu zakończyła w Krakowie, 
pełne zasług i poświęcenia życie śp. hr. Cecylia Małachow­
ska, w wieku la t 85. Biedni i nieszczęśliwi naszego mia­
sta  tracą  w niej jednę z najszlachetniejszych swoich o- 
piekunek.

-jty Towarzystwo Lekarskie W arszawskie podaje 
cztery następujące tem ata do konkursu i wyznacza za 
każdy nagrodę po rsr. 150.

I. Z funduszu stałego nagrody konkursowej imienia 
D ra Medycyny Adama H elbicha, członka honorowego 
Towarzystwa L ekarsk iego:

1. Krytyczny rozbiór nowszych poglądów na tak  
zwaną chorobę B right’a, na podstawie własnych postrze- 
żeń klinicznych i anatomicznych.

2. Tem at z poprzedniego okresu konkursowego po­
zostały, na który nie przedstawiono żadnej rozpraw y: 
„W ykazać doświadczeniami względną wartość i skute­
czność rozm aitych limf, używanych do szczepienia osfty 
ochronnej

Z funduszu pi^ostałego po wzniesieniu nagrobka 
ś. p. Bronisławowi Chojnowskiemu, Profesorowi Uniwersy­
te tu  W arszawskiego i Członkowi Towarzystwa L ekar­
skiego.

1. Rozebrać wpływ kąpieli, podawanych z celem 
obniżenia ciepłoty ciała w chorobach gorączkowych.

2. Dokładne określenie wskazań do użycia ścienio­
nego powietrza, oparte na własnych doświadczeniach.

N a konkurs imienia Dr. Helbicha wyznacza się trzy 
letni term in — na konkurs zaś imienia D ra Chojnow- 
skiego dwuletni term in licząc od dnia 1 czerwca r. b.

Rozprawy więc na konkurs pierwszy oczekiwane 
będą najpóźniej do dnia 1 czerwca 1878 r. —  na kon­
kurs drugi do dnia 1 czerwca 1877 r.

W szystkie rozprawy nadsyłane być m ają na ręce 
Sekretarza Stałego Towarzystwa Lekarskiego W arszaw­
skiego (ulica Niecała 8), według zwyczajnych form 
konkursowych, to jest z nazwiskami autorów w koper­
tach zapieczętowanych i opatrzonych stosownenii dewizami.

„Gazeta podkarpacka11 Nr. 21 mieści nekrolog ś. p. 
Józefa Kremera. Początek artykułu i koniec przepisany 
z naszej K ron ik i bez powołania źródła.

— Bawił w mieście naszem historyk ruski ksiądz 
Antoni Pietruszewicz, a  to w celu zbadania kamieni Mi- 
korzyńskich. Pisze bowiem nowre dzieło o runach (znaną 
jast jego rozprawa o tychże) i będzie usiłował udowodnić 
autentyczność słowiańskich runów, mikorzyuskich i prytwi- 
ckicli, których egzystencya, według najnowszych badań 
wielce zachwianą została , i bódaj czy już odzyska swą 
Kiarogodność.

—- Zwracamy uwagę właścicieli kilku domów przy 
ulicy Sławkowskiej, że trotoarów nie zlewa się pomyjami! 
W  razie powtórzenia się czegwś podobnego, będziemy 
zmuszeni wymienić num era domów.

—  Był u nife’ księgarz Gubrynowicz ze Lwowa, wra­
cając z Paryża, gdzie układ zrobił z Bogdanem Zaleskim 
o wydawnictwo poezji jego w 3 tomach. Przebywa także 
księgarz "Wolff z Warszawy urządzając tu  filję swej księ­
garni i nabytą od Dra 'Gumplowicza drukarnie? =

— Wczoraj przed południem, żydówka utrzym ująca 
w bram ie domu przy ulicy Mikołajskiej M agazyn p łó tn a , 
drelichu , tasiemek i t. p . różności, ua rozkaz urzędnika 
policyjnego, pozdejmowała rozwieszoną na bramie zam iast

szyldu, całą tandetę. Zaledwie jednak urzędnik się od­
dalił — w miejsce zdiętych rzeczy, w yw iesiła. . .  tę  część 
męzkiego ubrania, na którą, ja k  wyliczył dowcipnej pa­
mięci A u . W i., używa się czterech łokci p łótna.

—- Wczoraj miało miejsce w tutejszem Towarzystwie 
Prz, Szt. pięknych doroczne główne zakupno obrazów i rzeźb 
do tegorocznego losowania.

Zakupiono wczoraj za złr. 7090, w ciągu roku za 
1900, przeto zakupiono razem za złr. 8090, a mianowicie 
obrazy: Benedyktowicza „Nad m ogiłą1-, Gryglewskiego 
„Buduar król. Maryi Kazim.“, Jabłońskiego „Ń. P . Marya 
z L o u rd esa  Kossaka „Koń z rzędem “ akwarella, Kotsisa 
„Wycieczka w Tatry Grabińskiego „Zachód słońca11 i dwa 
widoczki mniejsze, Małeckiego „Jezioro Starenbergskie11, 
Maszyńskiego „ Protektor % Szermentowskiego „Brzegi W i­
sły11, Szernera „Dziewczyna z dwojaczkami11, Sidorowicza 
„Główka dziewczynty,11 studjum, „Folwark11, „Widoczek zi­
mowy11 i „Nad jeziorem11, Gramatyki „Ś. Józef i M arya 
szukają noclegu w Betleem 11, Jaroszyńskiego „Droga na 
Pyszną11, Mireckiego „Stefan Batory11 i „AVidok części W e­
necji11, Wysiobockiejty,Główka dziewczynki1- studjum, Pen- 
thera „Dwie dziewice ty Leopolskiego „Po zachodzie-słońca1*, 
Slendzińskiego „Dzieci nad źródłem 11, Wojnarowskiej „Dzieci 
nad książką11, Bryniarskiego „W nętrze sieni u XX. A ugu- 
stjanów11, Łepkowskiego -,ę€hłopi z Bocheńskiego11 akwa- 
rella, Żmigrodzkiego „Na kazaniu.11 Z rzeźb: Eljasza W ła- 
dysł. „Madonna11 z drzewa i „Chłopiec z delfinem11 z gipsu, 
Gadomskiego „#iem na1;, Kurzawy „Zgadnij11 grupa z gipsu 
i „Geniusz zrywa więzy11, Rygiera „Chichotka11 z marmuru 
kararyjskiego. Razem sztuk 34.

_XL Jeden z lekarzy polaków, zamieszkały w Chi­
cago ma zam iar założyć tam fabrykę kumysu krowiego. 
Niezadługo więc i am erykanie leczyć się będą tym  ta ­
tarskim  przysm akiem , który w Europie coraz więcej 
wchodzi w użycie i w chorobach piersiowych często po­
myślne wywierać ma skutki.

— Dnia 11 kwietnia grano w Chicago w Ameryce 
komedję z amerykańskich obyczajów napisaną przez panią 
T. Samolińską p. t*Em an|wpacya kolnet. Autorka była 
zarazem aktorką. Na teatr zjeżdżano się o mil kilkanaście 
od Chicago. Zeszli się prócz Polouji Czesi i nieco Niem­
ców. Wszystkie siedzenia zajęto, a nawet ganki i przgjśeia. 
Obywatel J. Rychter z Louiville Ky. o 600 mil od Chi­
cago przybył umyślnie na teatr(T) Gazeta Chicago z 1 tórej 
to wyjmujemy, zapewnia, że Teatr polski ma tam  już u- 
stałone swoje utrzymanie.

^ e k r o l o g j  a.
Ś. p. CECYLJA lir. MAŁACHOWSKA po krótkiej cho­

robie, opatrzona SŚ7 Sakram entam i, zasnęła w Bogu dnia 
7 Czenv<jsMl87t>' r. Wyprowadzenie "'zwłok do kościoła 
Panny Maryi nastąpi jutro we Środo o godzinie W rano, 
a po odprawionem Nabożeństwie żałobnem naśtąpi pogrzeb, 
na który pozostali siostra i brat zapraszają.'Przyjaciół i po­
bożną Publiczność. (46)

— Ju tro , to jest we środę, o godzinie^TO rano, 
w kościele) św. Anny odprawione będzie nabożeństwo ża­
łobne za spokój cliiSzy ś. p. Józeta Krem era, na k tó re  
pozostała rodzina Krewnych, Przyjaciół, Znajomych i po­
bożną Publiczność zaprasza.



Korespondencje.
Krzeszowice 7 czencca.

(!)  Co natura dać może wdzięcznego, dają Krzeszo­
wice z okolicami. Trzeba jednakowoż zjeżdżać z pieniędzmi. 
Drożyzna taż sama, co w Krakowie. Mięso po 24 c. funt, 
ale to mięso krowie. Liche kurczęta po 40 cent. Sprowa­
dzają się kurczęta z Krakowa, bo na miejscu są droższe. 
Obiadować się można nie źle, płacąc za porcję 60 cent,, 
a od sługi 20 cent. Jagód nie wolno wieśniakom zbierać 
jio lasach.

Już od drugiej połowy M aja zagospodarowali się tu  
goście, mianowicie zakordonou i. Jak  wszędzie tuk i tutaj 
sprawiają oni podrożenie mieszkań, bo płacą nie pytając
0 miejscową normalną cenę. Dzisiaj już mieszkania letnie 
najmowane u chłopów i mieszczan droższe są, niż w ja ­
kichkolwiek kąińelach polskich. Za jednę izbę umeblowaną 
płaci się przecięciowo po 20 do 80 złr. a nawet po 40 
złr. miesięcznie. Tylko w skarbowych lokalach utrzymały 
się dawne umiarkowane ceny. W  Łazienkach pokój po 15 
złr., a dwa pokoje z przedpokojem po 30 złr. miesięcznie. 
Zaszła atoli w Łazienkach zmiana niedogodna dla lokato­
rów, bo zniesiono kuchnie. Rodzina zatem tam najmująca 
lokal nie ma gdzie gotować, ani też gdzie pomieścić służby. 
Ka lipiec będą już urządzone 12 izb z wannami i salonik 
dla gości. W dobudowanem, na przód wysuniętem prze­
dłużeniu łazienek, ustawiono maszynę parową, która do­
starczać będzie wody do kąpieli. Bardzo to pięknie, ale 
dla kogo to będzie, gdy Krzeszowice pozbawione są całkiem 
pomieszkali wiejskich, gdyż w nielicznych prywatnych cha­
łupach i domkach tr.zeba pobyt opłacać bajecznie drogo, 
a i tam ledwie dostać można pomieszczenia. Dla tego to
1 ceny budynków w Krzeszowicach są niezmiernie wygóro­
wane, Pokazywano nam chalufkę drewnianą, strzechą 
krytą, mającą tylko dwie izby i kuchenkę w sieni, tudzież 
kilkokrokowy ogródeczek. Za odstąpienie tego maleńkiego 
placu ofiarowano włośeiance 2,000 złr. podejmując się 
nadto rozebrania chałupy i oddania jej całego z niej ma- 
terja łu , aby ten budynek mogła sobie^gdzieindziej ustawić. 
Propozycji tej właścicielka nie przyjęła, bo jeszcze było 
za mało. Przeobrażenie dogodne Łazienek pociąga za sobą 
konieczności wystawienia domu mieszkalnego dla gości — 
i odrestaurowania domu przy Rynku stojącego, który teraz 
za skład służy, a którego mury obdarte, dach dziurawy 
i okna połamane świadczą o smutne m zaniedbaniu, tern 
bardziej, że cale Krzeszowice ślicznie utrzymane. Prosimy 
i jefezoze prosimy Zarząd Krzeszowic: Pom ieszkali! pom ie­
szka li! pomiiĘzkonr!

KrGnika zagraniczna.
dfc W porcie nowo-jorskim wylądowało w jednym 

miesiącu Kwietniu 13.490 wychodźców' z Europy.
—  W ubiegłym roku um arło w Londynie 11 ludzi 

śmiercią głodową.
k Między W iedniem a Smyrną odegrała się w tych 

czasach zajmująca komedja, której jednak ostateczne rog i 
■wiązanie dotychczas nie jest wiadome. Pewna pani wy­
sokiego ro d u , baronow a, poznała wr W iedniu przed ro­
kiem niejakiego Perciwal’a , francuza. Baronowa m iała 
czułe serce, nie cfziw więc, że pokochała właściciela ro­

mantycznego nazwiska. Jakiż dać dowód swojej miłości 
pięknemu Peicivalowi? Ona dla niego wszystko uczynić 
gotowa, jeżeli zażąda, skoczy nawet w ogień! Ale on za­
żądał tylko, aby piękna baronowa powierzyła mu 60.000 
guldenów', które stanowiły cały jej m ajątek, a on zobo­
wiązał się za pomocą operacji finansowych wr przeciągu 
roku powiększyć tę kwotę do miljona. Bogaci i szczę­
śliwi kochać się będą jak  gołąbki aż do śmierci. Czyż 
takim  i>ełnym różowych nadziei propozycjom może się 
oprzec: kobieta ? Perciwal operacje swTe finansowe prowa­
dził jio większej części w Turcji, potrzebował więc udać 
się do Smyrny. Proponuje baronowej, aby z nim poje­
chała. Dla czego nie ? Siadają do wagonu i dalej w drogę. 
Ale zaledwie przybyli do Smyrny, Perciwal oświadcza 
że stracił wszystkie pieniądze, najlepiej więc baronowa 
zrobi, jeżeli powróci do Wiednia. Biedna kobieta usły­
szawszy tę okropną wiadomość, zem dlała, on ją  ocucił 
i wsadził do wagonu odchodzącego do Europy. Przybyw- 
szy do Wiednia, doniosła policji o całym wypadku. Tele­
grafują natychm iast do Smyrny, do konsula francuzkiego 
z żądaniem , ażeby Perciwala aresztowano za sprzenie­
w ierzen ie ... 6000 guldenów. Tak jegt, sześć tysięcy —  
urzędnik telegraficzny opuścił jedno zero. Aresztują więc 
Perciwala. „Jakto  — pyta go konsul — honor swój za­
przepaściłeś pan dla nędznych 6000 guldenów'?:1 „Co, 
sześciu tysięcy?11 — „A tak, czytaj pan." I konsul po­
daje mu telegram . Perciwal nie bity w ciemię, postano­
wił skorzystać z pomyłki. „Panie! — mówi do konsula — 
ja jestem  niewinny, a dopóki się rzecz nie wyjaśni, pro­
szę mię zostawić na [Wolnej stopie. Składam  2 0 .0 0 0 ^ 1 -  
denów kaucji.11 Oczywista rzecz, że konsul widząc, iż 
ofiaruje mu kwotę przewyższającą w trójnasób zdefrau- 
dowaną sum ę, przyjął kaucję, »’t Perciwal zyskawszy 
40.000 guldenów' drapnął i wątpić należy, czy go schwy­
tać zdołają.

—— ...

Przyjechali do Kraxowa:
HOTEL pod RÓŻĄ ort 6 rto 7 Czerwca — Jtui Kępiński 

z żoną w iid łib r z Szazuiowej, .Tan Placki wi. dóbr z C*alioyi, 
Roman Kuczew]ski wl dóbr z Kongresówki. Jpzef Śliwiński z żo­
ną wl. dóbr z Kijowa, A rtur Kleinstiiber z żófią inżyniar 7 [Uli# 
wic., Karol Schnurflirt fabrykant szkia z Gliwic. Franciszek .Jele­
niu kupiec z Prus: Henryk Diakowsłd wi. dóbr z Kijowa, Dr. 
Rudolf Iiausknesht z żtmą D yrektor szkoły z Iiui, Wilchelm Je*  
leniu budowniozy-z P ru s ,'K a ro l Hubiscli właś. dóbr z &alicyi, 
Józef Jordan wiaś. dóbr z Olszańy, Karol Brand D yrektor Hut 
z Gliwiąp W afew  Marynowski wi. dóbr z Galicji, Rudolf Hal-' 
bauer kupiec z Budzina, Hipolit Procki wiaś. dóbr* g Odessy, Au 
S-zoząsny z familią wi. dóbr z Warszawy.

HOTEL SASKI od 6 do i G-zerwca — M. Pcilziehn major 
pruski zX fliw ią, W ikiielm  Ew ers, D yrektor z Gliwic , SI. Ka- 
lum wi. fabryki z " Gliwic, O. _M. Lsaiber wi. fabryki z Gliwie, 
Dr Hiller wi. fabryki z Gliwic, Connt Turnhielm Senator zH el- 
singfors, lir. W ładysław Bobrowski wi. dóbr z Galicji. Edward 
Dzwonkowski poseł do Radj państwa z Gromnika, Mieczysław 
Boferownicki wi. dóbr z Galicji. W itold Wolańsfei wi. dóbr-z G a­
licji, Karol Rogaski- wi. dóbr zjG alioyi, Mieczysław' Artwiński 
obywatel, Roman Rydel wi. dóbr zuRSilięyi. Eleonora Januszew ­
ska z Ostrołęki Henryk Binenthal obywatel z Królestwa, W ła­
dysław' Urbanik wl. dóbr z Galicji, Igąmcj Ivrajow'ski wi. dóbr 
z1 Galicji.

Wydawma i R edaktor odpowiedzialny 

A r k a d j K I e c z e w s k i .
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P O R T R E T Y
zmarłych znakom itości:

księdza biskupa Wojtarowicza i Dra Józefa Kremera
zdjęte z natury — są cło nabyci* w zakładzie fotograficznym

W alcr«igo ffi/ewiiskicgo.

• ' p Y Ę g K C J A

Towaraysfwa KaMczfeowtgo w K rakow ie
Spółka zarejestrow ana z nieograniczoną odpowiedzialnością!11

u l ic a .  i w .  o i i i i n  S r .  3 0 5 ,
•i /Zawiadamia strony interesowane, że ojł 1 Stycznia do. 31 Maja r. b.

1) "Wniesiono kasy -do Towarzystw/a na rachunek bieżący przez,różne 
strony jako  oszczędność,, na jgo/o i i k L z ł r .  ^64,110, c.. 62, a że 
zwrócono i wypłacono stronom w ciągu tego czasu z l i . 105,990 
c. 2, przeto pozofetalo w kasie Towarzystwa na prbcor.taoh razem złr.

■2]-Złożono na uclz.iaiy prze-z Członków Towarzystwa złr. 179,500 o. 39, 
a że wypłacono złr. -18,841 a-, 04, przeto od 1 Stycznia do 31 
Maja r. 1). pozostało u d z i a ł ó w .......................................................... „ 100,724 ,, 75

3) Spłacono na weksle od dnia 1 Stycznia do dniifw31 Maja r. b.
złr. }19,8le c. 63, a że wypożyczono w ciągu tego czasu ogółem 
złr.jlciSTOO c. 24, przeto od 1 Stycznia do 31 Maja b. r. pozostaje 
na Wekslach u Członków T o w a rz y s tw a   „ S3§(261 Ś 51

4) Fundusz ...rezerwowy, czyli zapasowy w y n o s i 1 6,?8.5 „ 72
5) Fundusz dywidendy za rok 1874 c z y n i ..............................................   ^  11,825 „ 19

’6) Prooentu pobrano od udzielonych pożyczek ................................ „ 2(1,775 „ 02
7) Pozostaje gotówki w kasie T o w arzy s tw a   „ 20,169 ,. 71

Cały więc obrót kasy Towarzystwa Zaliczkowe.go od d. 1 Stycznia do»31 Maja 
r., ,b. wynosił Złr. wal. austr. Dziewięćkroć trzydzieści ośm tysięcy czterysta dziewięć,, 
centów sicdmnaście ąZlr. 938,409 centów 17).

P rzy sposobności Dyrekcja nadmienia, że otl wszelkich sum na oszczędność 
do kasy Towarzystwa tak przez Członków, jakoteż i przez obce osoby do niego nie 
należące lokowanych, oblicza się procent zaraz od dnia ich złożenia do daty podniesie­
nia, z krótszem wypowiedzeniem s z e ś ć  od sta, a "l  trzeeh-miesięoznem wypowiedzeniem 
t i ie d m  od sta rocznie.

Kraków dnia Igo  Czerwca 1875 r.

D yrektor: K asjer: Kontroler:
J ó z e f  H ie i iu s U i.  łt ih o i te n i i  L e n c z e w s k i .  I g n a c y  \ o w i c k i .

W  ś  j i r a  »v i e  k o l e i  w s c l i o d n i o -  
u  e g i e r s k  i e j .

Termin do składania akcyj w kasie miej­
skiej przedłużonym zostaje do dnia i.0 
czerwca 1875 włącznie.
Od komitetu akcyjonaryuśzy kolei wscho- 

dnio-węgierskiójk' '=
Kraków" 5  czerwca 1875.'

Dr. Ferdynand Wilkosz, 
przewodniczący komitetu.
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R e s t a m i i f c ^ i  \

B A Ń K O W S K I E J  I
ulica S ła w k o w sk a , {

1 wprost Hotelu Ś«ski'ógo. J

Śniadania, obiady, kolacje, f
po cenie umiarkowanej. «S-

’¥-S S -S " 3 We czwartki i niedziele flak i. §*
§•

|  Wina szampańskie, reńskie, w ą- g; 
ą gierskie i austrjackie. J;

I  P iw o  oKodinsłhie. |
5  23-(19-2-fi) I
**$

lictuczyciel (42 1-3)

języka angielskiego przebywszy kilka lat 
w Anglii, udzielający lekeyi, ma jeszcze 
k ilka godzin wolnych do rozporządzenia, 
bliższa wiadoinótć w jłed ak c y i „K roniki11.

P n i j  fi-?  umiejąea szyć na maszynie znaj-
I a m i d  Cizi? zaraz zatrudnienie. Bliższa
wiadomość w Kedakcji „K roniki11.

POCIĄGI NA KOLEJACH ŻELAZNYCH.

Odchodzą•

do Lwowa pośpiesz, o godz 
osobowy „
mieszany „

do W icdniapospiesz. „
osobowy „
mieszany „

do W ieliczki osoljiwy „
mieszany „

do W arszawy posp. „
osobowy „

do Wrocławia pospiesz. „
osobowy „

Przychodzą:
"że Lwowa pośpiesz, o godz.

osobowy „
mięszanj’ „

z Wiednia pośpiesz. „
osobowy „

:. 9 1 1 1 . 35 wiecz.
11 77 13 rano.
30 11 36 wiec z.

7 30 rano.
5 15 46 71
3 71 30 popoł.

11 r> 30 rano.
11 n — wiec z.
8 r> — rano.
3 71 30 popoł.
5 77 46 rano.
8 71 — 71

11 111. 28 wiccz.
5 51 5 rano.

rnięszany 
z W ieliczki osobowy 

mieszany
z "W arszaw y.............
z Y rocław ia.............

8
9
9

11
8

■30 wieez. 
2'6 .  „

50 rano.

W „

15 wlecz.

KURS PAPIERÓW  I PIENIĘDZY.
Kraków 8 czerwca.. pła 'a żądają

Ruble ros. papierowe. . . . 152 50 133 —

Talary prusk ie ....................... 1G2 50 lo3 25
D ukat austr............................ 5 27 5 30
N apoleondor.......................... 8 90 8 95
20 mark. n i e m . ................... 10 B5 10 90
Srebro austr. za 100 złr. . . 102 — 103 - - - - - - -

Olil indem. gal. za 100 złr. 87 25 87 75
4°,„ listy z a s ta w n e ............. 77 25 78 —

f ,
11  75  77 . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 87 — 87 50

Gn „  zast. b. liipot. .  .  . 92 — 92.50
4 „  „  w Król. poi. ser. J . |g 95 40 95 70
“^  77 7 ?  «  77  *5 1̂ l7*"! 95 40 95 70
5 i £* - '  77 77 »  77 '  '  '  ' I 92 25 92 55
4 „  h likw7. w Król. poi. J g 80 _ 89 30
Altcyekol. Kar. Lud. złr. 210 234 25 235 —

„  „  Iwow.-czer. „  200 140 — 141 —

„ warsz wied. rsr. 60 90 75 91 50
„ banku hipot gal.. .  . — — — —

„  „ gal. dla han. i prz. — — — —

L o m b a rd y ............................. 110 25 111 —

Oblig. kolei ruinuńs. tal 100 35 — 35 15
Losy miasta Krakowa .  .  . 15 65 16 50

„  „  Bukaresztu . . 8 75 9 50
„ tu reck ie ......................... 55 50 56 —

„ pożyczki z r. |860  . 112 40 112 60
„ „ z r. 1864 . 134 75 135 —

7)  11 węgierskićj 81 75 82 25

Przewodnik.

Groby Królewskie na Wawelu zw iedzać 
m ożna codziennie.

Skarbiec, kościelny codziennie o g. 9 rano.
Smocza jama, codziennie (za zgłoszeniem 

się do młejseowćj władzy wojskowejj bez­
płatnie.

W ielki ołtarz w kościele P. Maryi (rzeźba 
W ita Stwosza), codziennie po południu za 
opłatą •

Biblioteka Jagiellońska (przy ulicy św. 
Anny) od 9 do 1, dla czytających codzien­
nie, dla zwiedzających we czwartki, a  w inne 
dnie za upoważnieniem dyrektora.

G a b in e t  archeologiczny uniwersytecki 
w Coleginm jagellonicum, otwarty dla pu­
bliczności . ( b e z p ł a tn i e ]  w7 Poniedziałki, 
W torki i Środy od god. 12 do 1.

Biblioteka i zbiory nkadem ji Umiejętności 
(\f gmachu Akademji, ulica Sławkowska), 
codziennie od 11 do 1 bezpłatnie.

Muzeum techniczno - przemysłowe (ulica 
Franciszkańska), codziennie od 10—1 i od 
3—5. W stęp 20 c., w święta bezpłatnie.

Wystawa nieustająca Tow. Prz. Sztuk pię­
knych (w pałacu biskupim, ulica Francisz­
kańska), codziennie od 11 — 4 prot-z ponie­
działku. Wstęp 30 cent., w niedziele 15 c.

W  drukarni L. Paszkowskiego pod zarządem Józefa Lali chińskiego.


